
• 

Opłata pocztowa u1uczoir.a QC&llol\QI&, 

0"'7A 
................ __________ ..;... __________ _.. __________________________________________ ":-_________ ~ 

I Nr 101 t7551 •. ROK Ili ŁODZ, WTOREK, 13 KWIETNIA 1948 ROKU 

zdradzony został przez tych, !ttórzy pełni obłudy, in1d11ją Mu ~zlś pcnn1f !: : 

o [ 
I 

Jej prawdz·wym ltontynuatorem jes Henry Wallace. 
w 

·a minęła 3-cia rocznica zgonu F. D. Roosevelta.! oszczerstw, która ma na celu zniechęce 
Square od bylo się uroczys.te odsłonięcie pomnika nie do niej mas ludowych. 

nów Zjedna czonych. Odsłonięcia dokonała małżon- Mimo wszelkich wysiłków reakcji, 
. Eleonora Roosevelt. partia postępowa w Stanach Zjednoczoi 

i byli angielska para królewska, premier Attlee, nych róśnie, rozwija się i przybiera na: 
ych mężów stanu z okresu drugiej wojny świata· sile. W końcu Wallace oświadczył, iżr. 
y się wielotysięczne tłumy. Król Jerzy VI wygłosił będzie wakzył o zrea?b:ov,vanie progra-·· 

mu partii postępowej, która winna tlą-

Wielki 
Amerykanin 

(Kr.) Trzy lata minęły od śmierci naje 
•.viększego Amery!{anina XX·go ":ieku 
- Franklina D. Roosevelta, człow1ek~, 
kióry jedyny w dziejach Stanów Zjed­
noczonych piastował stanowisko prc-
z:rdonta przez 13 lat bez przerwy. Mu­
siało być coś nieur;ld~go w tym czlo 
wieku, j'!śli naród amGryl<ański wybrał 
9c, wbrew wszelkiej tr~".'lycji, aż czt.e• 
rv razy z rzędu na najwyższe sianowis· 
ko w państ\lv1e, przyzna!ąc mu jedM· 
cześnie wyją\!!;cwe pe~nomc cn::twa •. 

Frnnklin Roosevelt, r.!c:..cry demo­
krata i pr;::y'a.::lcl „m~~C[;':> czbw:o:ta", 
do kcLr:a i \':'21 pozó"'\ał wiemy tym 
:i.:asat',.,m. P:el'\';szy o·~~~ s swcl władzy 
pośw:ędł "'-'"::e z krp.~·~c :n, który sza· 
lal wówc:i:n3 w. A~erycc, prowadził 
nleubla~c:mą, cho~ n:c zawszg skutccz· 
n~ v:ailq z samowo:ą trustów !·apitc!I· 
styc:zr.yc:..h, przeclwdzialał lfffZYiO\'l'J 
bezrcbo·::la i kataklizmom gospodm· 
czym. Jego po!ity!{a „nowego ładu" 
m'ala t&pew:'!ie szaremu obywate~o\11/f 
odpc\~:lec!nią pracę i godziwą egzy· 
stencję. 

Nie zdołał w pełni urzeczywistnić 
swych haseł, nie zniszczył wszechw! 
dzy i potęgi kap;talizmu amerykański 
go - bo \ego dokonać mcir.a tylko 
rady!<alnymi rewolucyjnymi metodami, 
a Roosevelt nie był rewolucjon:s2q -
ale w walce tej trwał na posterunku 
aż rlo końca. 

ile 

w drugim okresie, gdy hydra fany1J 
mu i hitleryzmu pod.niosła głowę za• 
grn~:c:jąc światu zagładą, Rooseve 
zdecydowanie stanął do walki z taszy, 
mem. - Pod jego wodzą Ameryk 
stanęła do boju w obozie demokracji 
To Roosevelt navliązal naJserdec:znie1 

sze stosunki ze Związkiem Ra::J::deckh 
dając niejednokrctnie wyraz pra~in; 
niu utrzymattia tych stosunków i p 
wojnie. To Roosevelt, twórca Karty A 
t!antyckiej, chciał zapewnić v·nystk:i . 
narodom świata po:<ój i swobodny ro 
wój w świecie demokratyc:rnym. 1" 

. .\' . ~ " ·Ve1t 'O'!ltl"zegał, ie dla acho rra 

rogra I· I partii w U S A . nia pokoju Narody Zjednoczone są 
::i muszą pozostać zjedi1oczone, tłumiąc 

zarodku każdą próbę uzbrojenia Ni 
mice, Japonii i Włoch. 

Coraz wr arodu amery-
kańskiego j st faktu, że praw 
dziwymi kon uatota wielkiego dzie 
ła Roosevelt i realiz rami )ego tes-
tamentu są ni wl letni współpra-
cownicy Zmar ego, obecnie usunięci na 
drugi plan pr Tru jako „niebez 
pieczni i an 

Czołową 'd tej grupy 
łudzi - pr 1wych spadkobierców 

i jej udział w wyburach prezydenckich 
Na konferencji trzeciej partii amerykańskiej, jaka się odbyła w Chicago 

postanowiono, iż konwencja partii odbędzie się 24 lipca w Fiiadeifii. Prawdo·· 
podobnie w czasie konwencji Wallace zostanie wybrany jalt kandydat na pre· 
zydenta, a Taylor na wiceprezydenta USA. Konwencja w.y. ł także nazwę 

dla trzeciej partii. 
Konferencja ogłosiła rezolucję zmierzającą do 

mokratycznego rządu włoskiego i potępiającą wys· k 
tamentu Stanu, który ingernje w wewnętrzne spraw 
narodowi włoskiemu, jak powinien głos ować. 

~:;,:·:·~.~~o~;;:::· l•·~:~.vm~~,:~'. L u d . n i r.1 I 
ce. Kandydat n: ;,.:yden;. Sianów i . . . g n I ·1 
Zjednoczonych z ramienia III partii,! Strajk powszechny łoszech - odpnw:edzią 

Z · t · · . k · na terror, st ny przez faszystow 
WYCIQS WO gonu ftW Na wezwanie mysłowych· oraz uru~dach paf1stwowych 
Zakończeniu slraika VI U. S. A. Pracy, w całym i samorządowych. 

Trwający od przeszło miesiąca strajk i niedziafok rano .nny striajk Zamkn;<;ta była rów11'ez większość 

400 
. • 'k. . 

5
, h Zj d 1 na znak protes pr. o zabójstwu _s!tlopów, resiamacji i kawlarni. Czynne 

tysięcy gonll ow w .an.ac e no· przez e!emcnt' profas ·stowskie w Mru b\';y jedynie telefony, s7.pitale ~inne in· 
czonych zosiał zakoi1czony. 9 ~,lii 36 dział zy d krntycznych. sty1~~c;e użyteczno~ci publicznej: 

Sekretarz zwi~zkn za •1odowego gór- Przerwaną zoNł raca we w1n:yst- Strajk m!'ał przeb:eg zur'ełnie spokoj-
ników 'f.awis ogłosił, , ie pracodawcy l<ic:h fabryk b rzedsiebiors~wach pm;) I'"•, Nie zanotowano żadnych zaj5ć. 

zgodzili się na żądania górn'.ków przy- 111 • 

znając im prawa do emerytury po a. oń u J 
czeniu 62 lat życia i po przeprai::owanlu · . · 

co najmniej 20 lat. s 

Gdy wieść o zgo.nie Roosevelta 
kryła żałobą cały świat demokratyc 
ny, Goebbels z r~dością winszow 
Hitlerowi śmierci „największego wr 
ga". I Goebbels miał rację. Zgcm Ro 
s~velta nie uratował wprawdzie Ni 
mice od nieuniknionej klęski, ale urc.'i' 
wał faszyzm od całkowitej zagłady. 

Niefortunni następcy Rooseve:ta 
Truman i Marshall - przekre.<;mi dzie 
ło wieJkiego Amerykanina, stali slę sł 
gusami rekinów kapitalistycznych ł po 
ich dyktando, dla ich prywatnych i!ri 
rasów, patronują dziś nior'"'' ~:!a1m f 
szyzmu, propagują imperializm, w nie 
siychany sposób s-zczują do nowej rze 
zi światowej. 

Ale dzieło wielkiego Rooseve\ta 
nie zginie. Już az:s, wszystko co uczc· 
we, rozumne w Ameryce - gromad:ić 

siQ zaczyna wokół najbliżs:i:ego wsp 'ł 
pracown!l<a Roosevelta - Henry Wa. 
lace'a - by i:;rzeciwstawić się szalex1· 
cis.i polityce sługusów lcapi1ai:;:r:m. 

Wierzymy, ~c w nied~ugim czas!•• 
naród amerykański podejmie na now 
testament Franklina D. Rooseveit.:.J. 

ł ·S 
Austria j UŻ odczuwa r ~ ~k~:~~ A~:~~'!!~tu!sze~ !y!~.v :.!l~0!0;:,~~.I! ~s~e~-a, g~o~~~.~~ !?a!!ieć się w tej kwe 
„dobrod 1 le S,twa" planu Mr rshalfa go już czasu wywierali nacisk na Fran wego rządu Niemiec Zachodnich, jak· stii z pal1stwami ·anglo-saskimi, uważa 

. Aust~:iacki~ „Ocs t~rreichische , V.o~k~ cję, by ta połączyla swą strefę oku!n- kol wiek domagać się będzie przyznania jąc, iż jest to rozwiązanie „najmnie; 
sbmme stwierdza ze „marsball1zac1a cyjną w Niemczech ze strefą angi~l- posz\'.'.zeogólnyrri krajom niemieckim zna szkodliwe ze wszystkich możliwych•. 
Austrii osiągn~la wielkie ostępy. W naj ską i amerykaliską tworząc t. zw. Tri- cznej autonomii. Politykę ustępstw Zdaj~c sobie sprawę z. ujemnego wr 
blii"zym czasie Austria zakupi cukier I zonie. 

ł · wobec żądań państw anglo-saskich, żenia, jakie ustępstwa rządu francu 
na Kubi~ i w Kanadzie c~ociaż .. m.o~ a- W niedzielę premier rządu ~rancu· d 

1 by nabyc ten produkt 0 wiele hlizcJ 1 po skiPgo Robert Schuman, wygloslł prze premier Schum~n okreś~ił ja,l~o po y :l:· skiego wobec żądań Anglii i USA mu 
znacznie niższe] ćenie - w Polsce luh mówienie, w którym przedstawił \vyty iowa.ną ,.po.czuc1em rea~1zr:L~ : . . szą wywrzeć w społeczeństwie, pr 
Czechosłowacj1 „Plan M3r--hall::i." je: czne polityki zagranicznej i wewnc;trz- ~fow~a me ukr~w~ł, ze Jesb me doJ- mier Schuman zapewnił, że Francja d 
jnak nie popiera handlu z naństwam1 nej rządu. l dz1e do porozu1rnema czterech mo- magać' się będzie zabe7nieczenia swy<' 
Europy wschodnie} Mówca stwierdził, iż rząd francuski carstw w sprawie Niemiec. to Francja praw w Niemczech. 
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Odc yty i porady-to mało.-Chorych trzeba leczycl-Walke 

z. ta, kle,ska, sp łeczna musi podjac całe społe eń two \ 
Nrn _trzeba z.agi· dać do specjalnej! wśród rn.łodz.i~ż!, przy pracy~ oraz to Niemcom zależało na tym, aby jak 

§ lystyk! by zorientować si . że jedną z~alczame p13anstwa wśród tych człon najwięcej ludzi rozpić i zniszczyć. 
z ~asa~mc~ .. eh pr~yczyn, l tóre powo- ko~ społeczeńs~wa, którzy powinni ~a- Dlatego też, największym sprzymie­
duJą 1 ozb1c1e. ogms~~ domo v<.'go, pro- wac I?rzy~ład mnym: w~rod. członkow rzeńcem w walce z alkoholizmem są 
\~::id~ą do mcszcz~sc i nędzy - jest orgam~aCJI s~o~ecznych 1 P_?litycznych, i mogą być Poradnie i Przychodme 
p1j:u:st~o. . . , oraz kterowmkow warszta~ow pracy. Przeciwalkoholowe. w których ambula 

Wr.rod ogro.mi:ie.J ~lo~ci narl.,,~·hmych Aby .akcja ta dała pozytywne rezul· toryjnie le"czeni chorzy, nie są zmusze-
p;zez Czyt<'lmkow hstow, procent ta· taty, me wystarczą najbardziej nawet ni przerywać pracy. 
l·~ch, w k~ó1:vc~ poru:'>zają oni to właś- przekonywujące prelekcje, najciekaw- Jeśli chodzi 0 nasze miasto _ trud-
me z~gadnieme - Jest zastraszająco sze odczyty - choć niewątpliwie i one 
wysoki. przyczynić się mogą, przez swe znaczc-

„Wszy tko było. lub mo!Ylo h~· hyć do nie uświadamiające, do zmniejszenia 
hrze, g<lyliy m~ż ·nie pr7PnijaJ zarob- pijaństwa. 
ków, grly J. nie chodził stale z kolega- Ale alkoholików trzeba leczyć, trze­
mi „lla jednf'go" i nie wracał po tym ba dać im możność powrotu do normal 
zmieniony nie do poznania". - pisze nego życia, otrząsnięcia się ze strasz­
nam zrozpaczona p. Wanda K. z Siera- nych okupacyjnych pozostałości, kiedy 
dza. 

I to jest motyw główny, kt6rv po­
wtarza się prawie we wszystkich lis­
tach, ze czło vick, skadinąd dobry, po­
rządny, z o ny - pod wpływem Jiad­
używania alkoholu, zamienia sic w bru 
fala. " otc :v1 a1·nego, nii-pocz~~talnPg:o 
n ·olm"ka. do którego mllzna wlczuwac 
ł;vlko ohrz ·thenie i 11ie'1awiść. Ni» 
istnieją dla niego wtedy zadne hamul­
ce, jC'st głuchy na perswazje i prośby 
- po prostu ktoś inny, nie ten sam! 

Co wtedy robić? - iest na to szyb­
ka. konkrPtna odnowiedź - leczyć! 

ie zaws-ie jednak jest to i:prawa 
pro ta i łatwa. Przede w~zvstkim, nie 
kazdy pijak chce się poddać kuracji, 
:<\ poza t:vm, nie wszędzie są możliwo­
ści tego leczenia. 

Przecież w Łodzi choćby, ~' której 
spożycie alkoholu jest tak duże. Kole· 
jowa Poradnia Przeciwalkobolowa po­
wstała dopiero od nieclawna - przy 
czym ileż oporów trzeba zwalczyć abv 
pacjent nabrał zaufania, aby zrozu­
miał, że pn1gnie się jedvnie j~go do­
bra. że . hec mu si~ pomóc! 

• 1erwsz r 
wyru 

Prace komisji rejestracyjno-kwalifi· 
kacyjnych Pow.>zechnej Organizacji 
„Służba Polsce" są już na ukończeniu. 

Dziennie zgłasza się około dwustu 
kandydatów i do chwili obecnej za1·e­
:iestrowano we wszystkich komisjach 
łódzkich blisko dwa tysiące chłopców. 

Mimo to, że zgłoszeń napłynie o wie­
le więcej, łódzka Komenda SP powoła 
do służby tylko 2.200 kandydatów, 
t. zn. ilość przewidzianą w planie Ło­
dzi. Pozostała młodzież, dla której 
chwilowo brak miejsca w brygadach 
pracy SP, podlega odroczeniu i powo­
łana zostanie w późniejszym terminie. 
Dużo chłopców zgłasza się ochotni­

czo i dla tej młodzieży ustalono już ter 
min wyjazdu i miejsca pracy. Sześćdzie 

no, rzecz prosta, aby jedna nawet naj­
lepiej i najintensywniej pracujaca Po­
radnia - wystarczyła. A specjalny Wy 
dział do walki z alkoholizmem, który 
powstać miał przy Zarządzie Miej­
skim w Łodzi, do tej pory jakoś nie 
daje o sobie znaku życia. (a) 

• 

m rz 
sięciu z nich wyjeżdża dnia 29 kwiet­
nia br. na dwumiesięczny turnus do 
Szczecina, gdzie będą zatruc1nieni przy 
budowie urządzeń portowy('h. 

Mniej więcej w tym rnmvm cza~ie 
wyjedzie nad morze dwudziestu kandy­
datów na specjalny km·s że~hnski, któ­
ry przygotuje chłopców do pełnienia 
służby w marynarce handlowej. 

Osiemdziesięciu chłopców przecho­
dzić będzie teoretyczne i orakt:-:czne . 
przeszkolenie szybowcm•:e stopnia I i H 
na szybowiskach SP w różnych pun­
ktach kraju. 

W Łodzi natomiast, rozpocznie sie 
wkrótce kurs dla radiotelegrafistów, 
na którv uczęszc?'.ać b<jcl?ie 150 chłop-
ców i 25 dziewcząt. (Kł.) 

· W wielu jedna~ innvch o~rh ~ach 
kraj , Porad.ni Przeciwalkoholo'\' •cb 
je zcze nie 11 a, ll'czenie zaś u p1·ywat­

cgo le a •ża przekracza możliwości fi­ M=asto otrzyma nowe rezerwaty zi~I. ~! 

IJ 
NIESZCZĘSLIWA JANKA Z OSTROWIA: 

Droga Pani, widzimy dwa wyjścia z sytuacji 
w jakiej się Pani znajduje: albo mąż zmieni 
swoje postępowanie, albo też Pani musi się usa 
modzielnić i odejść od niego. Jego przewinie­
nia wobec Pani są bardzo ciężkie, trudno je 
tłumaczyć lekkomyślnością i jeżeli tak szyb­
ko przeszedł nad tym do porządku, znaczy 
to, że jest człowiekJem pozbawionym odpo­
wiedzialności i zasad etycznych. Nie może się 
Pani narażać po raz drugi na to samo. Moż­
na człowiekowi wybaczyć bardzo wiele: ko­
chająca kobieta przebaczy zdradę, kłamstwo, 
zrozumie nieopanowanie, niesprawiedliwość 
itd. Ale są rzeczy do których nie wolno do­
puszczać, nie wolno ich tolerować. Do nich 
należy m. in. to, gdy ktoś naraża czyjeś zdro­
wie, czy życie. Toteż powinna Pani katego­
rycznie rozmówić się z mężem, a jeśli to nie 
oan·esie skutku - rozejść się z nim. W żad­
nym razie niech Pani nie myśli o pozbawia­
niu się życia. Może Pani wiele dobrego i po­
żytecznego zrobić na świecie, n i e w o l n o 
tylko zamykać oczu na wszyst 
k o c o j e s t p o z a w ą s k i m, w ł a­
s n y m p o d w ó r k i e m. Od Pani cha­
rakteru i energii zależy, czy przyszłość uło-
7.y się pomyślnie i szczęśliwie, czy też zgorz­
'~n;ciła i zawiedziona powiększy Pani grono 
tyr.h b0zradDvch i słabvc-h istot. które n ie 
c h c ą być p2lnowartościowymi ludźmi. W 
których c;ąg!e pokutuje duch „kobietek", co 
to musi;iły jak bluszcz koło dębu „ow:jać" 
się· kolo mqżcz~'zny - bez względu na to ja­
kiby kn mężczyzna był. A przecież dzisiej- . 
sza koh'.eta bynajmniej takim ,bluszczem" 
nie jest i potrafi dz\elnie, mądrze i dobrze 
iść przez życie! 

• • • 
Z. PERZANOWSKI Z GŁOWNA: W sura­

".- e prenumerat ' i 09łoszeń, proszę zwr·ó~ić 
$fę do naszej adm.nlstra:::ji. lub do , Działu 
Ogło;zeń. ul. P:ot•kowska .55. Ceny podane 
są na ostatniej stronie „Expressu" na dole, 

• * * 
ANTA L: Kochana Panno Aniu, d,ie uje1 y 

za śl'crriy i m:łv list. Pragnie Pani prarow11ć 
społecznie. naichętniej zastałabv Pani nauczy 
cielką na wsi. Ce.Iem uzupełnienia Pani obe­
cnych kwal:fikacji, może Pani zapisać ~ię l!o 
Państwowej Wyższej Szkoły Peda!Joqicznej, 
Al. Kościuszki 21, lub na Pań~~wowy \/\/ ższy 
Kurs Pedaqogicznv, ul. Staslica 1-3. 1a·ąc 
tyle 1.apalu. entuzjazmu l za'nte.reso "a11la 
zaqadnien:am• wychowawcz ·mi l si:knlenl • 
wymi. z pe mością zd;dała Pani wi le dobr • 
go na tym 'odcin u 'Praty. 

• • • 
,,TESSA": Radzimv Pani zaprenumerować 

pismo dla mlodz'.eży „świat Młodych". Adre5 
admin!stracji, \Varszawa, ul. Smolna 13. 

W ubiegłym sezonie letnim parki braku żarówek, o!h :"t eni" parków po- • " • 
łódzkie otrzymały 1000 nowych ławek. zostawia wie1e do życzc11'a. Tiektóre „S\IUTNA .JOl.ANTA.": Jeżeli Sanatorium 

am;owe chorego. 
Ob cnie jednak, walka z alkoholiz-

ncm stanic wre zcie na rea):rP; nln!"z­
·zyźnie. wskutek inicjatyw:v KC.Z.Z., 
·tóra podję1a na płasz('zyźnie ogólno· 
rajowej akcję zwalczania wroga 
Tr, 1. 

W skład utworzonego l{omitetu do 
Va ki 7l A1kohnlizmem WPszJi pr7.erl­
tawicielf': KCZZ .. Lhd Kobiet. ZSCh, 
UT, ZNP i organizacji młodzieżowych. 
Zadanir>m Komitetu bęnzie w pie ·w­

szym rzqdzie walka o be~,względne po-
!1Zano vanie instniefa ... ych u:-1.aw przc­
chvalkolJoliJ\ 'V<'h. wal rn 7 uiiaf:" ~vE>m 

(odzfrnna nowelka „F,xnressu" 

Obecnie przybędzie ich jeszcze 500. ton::i w zupcłn'.tch ciemno Sc' ach. Dużą 
0 którvm Pani prsze zorqanirnwane jest prze'Z 
Związek Tnwal;dów "'fojennych. z pewnośc"ą 

Niestety, brak kredytów nie pozwala tro<;l{ę przv ixuz~ też w~ndalizm nie- udziPl:1 P.ani dokła<lm-ch danvcl1 w tvmże 
wciąż jeszcze na zaspokojenie całkowi- O< owi~d7ia .nych e cmentów, ktfre wy, Związku przy ul Piotrkowskiej 73. NiestPty, nie zawsze motemv tak sr,:ybko odpO\"iedzieć 

tego zapotrzebowania. -r„tl:iją żar5•v1·i z h>.:nn ra1·kcw:vr!:, za- na l'~t jakb 'Śbv chcieli, po prostu dlatego, 
Odbywają się pertraktacje nad prze· ins' •w·:a -~,c I z ł'lk ;/~~ .im hT':!"m. że Jistów przvchodzi do nas bardzo wiE'le. a miejsce jest ograniczone. Kai.dy list iest czy-

jęciem przez miasto dnżel{9 (12 ha) pi-:· W ·n~,cii:> \V·· '7i~ł 2'·mt'.lcji a?~lu~e tany. ale często d0ść długo C?ekać masi na 
nego parku, dawniejszego Leonarda '.!o rnc '>:;có•v, o,;<''""nów i mmczyciel- swoją „kolejkę". Wiedzą 0 tym nasi CzytP)­nicy i jak wvnika e; treści ich listów. nie ma-
oraz parku przy ulicy Tylnej (Groh- si•\"l o wp'vu\~c:e n~ m'c·lzlcż, bv nie ją d0 nas żalu o to, żP. m•1s7ą czasem trorhę 
mana). I d'.':wa~to·vała narków i nie niszczyła I po.czekać _na odpow:edź. życzymy Pani, ahv 

. . . . . . . , · 1e1 starania odniosły jak na3lepszy skukk 
7, nowoo11 WC'l~Ź if"szczf' J!':tn1p1<>rP(!'n 1.rawn kow, kw1etmlrn V kr'"f''VÓW. (n) rlz;eku'emv za tvle słów· sympatii i uznania: 

WIOwN 
kim odcieniu„. Zi<>lonv kolo.,.. bardzo 
ładnie wyP-hda na tle fioletowego, wio­
senneiso nieba.„ 
Mąż (zniecierpliwiony): - Jieb') jest 

fioletowe?.„ 

gdy ja drżę ze strachu na myśl o tym, 
Je pieni<:;dzy będzie mnie kosztowała 
ta wstrętna pora roku! 

Żona: - Nie rozumiem. Wiesz chyba, 
że .. 

Jest niedzielny ranek. W mieszka­
niu, skromnie urządzonym, siedzą przy 
śniadaniu mąż i żona. 

Żona: - Pozwól, że posmaruję ci 
masłem jeszcze pół bułeczki! Musisz się 
trochę lepiej odżywiać. 
Mąż (jest raczej przerażony, niż wzru 

zony jej niespodziewaną czułością). 
Żona (smanijąc mu bułkę, zaczyna 

znów szczebiotliwie): - Jedz, jedz Jó­
zieńku! 
Mąż (teraz jest już naprawdq prze­

straszony i pyta z miną męczennika): 

Żona (z naciskiem): - Cała przyroda - żona: - Dlacz~go nie ma być fio-
się odnawia„. letowe? 

Mąż: - Dlaczego tak podkreślasz te Maż: - Bo niebo. jal::: mi wiadomo 
słowa? dotvchczas, bvnri .::i1bo ~"'~.fi owe, albo 

Zona: - . Dlatego, ż.e nie mogę się za- turkusowe, ale fioletowe? 
dowalić tylko odnowieniem przyrody! Żona: - Znowu masz okazie aby 
Muszę również odnowić swój kapelusz. zmienić temat i kłócić sie ze mną! 

Mąż: - Wiem tylko tyle. że tak zwa 
ne cztery pory roku wcale nif' istnie.ia 
naprawdę. Wiosnę, Jato, jesień i z'mę 
wymyślPy tylko kobiety, aby móc 
zmieniać swe stroje! 

Zona: - Nie będę się z tobą sprzP­
czała, gdyż nie wiem, kto wymyślił 
cztery pory roku, ale oświadczam ci, 
że kanelusz i suJ~nię mieć muszel 

Mąż: - Ach, tak!... Mąż: - Nie kłócę się, ale stwierrham 
Żona: - Ale to jeszcze nie wszystko! kategorycznie. że niebo ie'>t niebieskie! 

.Jeżeli się spędza lato w mieście, trzeba ?.ona; - W zasadzie tak, ja jedn3.k 
chociażby wziąć udział w ogólnym na- wic'lziałam raz na obrazie pe•.vnego eks­
stroju wiosennym! Niech mi pq;ynai- persjonisty niebo ciemno-ametystowe i 
mniej nowy kapelusz przypomni, że dlatego postanowiłam uszvć sobie ko­
nastała najpiękniejsza pora roku! Ach. stium tego samego koloru! 

- Chcia]aś mi coś powiedzieć? jaka cudowna jest wiosna na wsi! Pola Mąż: - Moia droga, nie owijajmy w 
Żona: - Właśnie, właśnie kochanie! i lasy wkładają swe nowe, zielone su- bawełnę! - Opowiadasz mi o literatu-

Mąż (po krótkiej pauzie): Powie07. 
mi, proszę cię, kto ci powiedział. że 
jest wiosna? Czy słyszysz świergot pta­
ctwa, widzisz rozkwitające pąki? Pada 
deszcz, jest zimno„. a że kalendarz po· 
wiada, iż wiosna zaczyna się 21 marca, 
czv to jest istotne? 

Mąż: - Więc? kienki!... rze i sztuce, wy,qł;:iszasz bardzo poety-
Żona (z najbardziej niewinną miną): Mąż (patrzy obojetnie w przestrzeń). czne zdania, a w gruncie rzeczy cho-

- Co właściwie sądzisz o wiośnie? Żona: - Słyszysz? dzi ci o to, aby wydostać ode mnie zno-
1\'Iąż (wybałusza oczy) - O czym? Mąż: - -Słyszę, słyszę!... Pola i lasy wu pieniądze! 
Żona: - O wiośnie! Nie wiesz o tym, wkładają swe nowe, zielone sukienki - Żona: - Tym razem, po raz pierw-

że na świecie jest już wiosna? Ciepłe ze i chcesz przez to powiedzieć - że tobie szy od naszego ślubu - masz rację! 
·1ry wieją, ptaszki świergocą, na drze- również przydałaby się zielona suknia„. Mąż: - Dajesz mi to do zrozumie­
wach rozkwitają pączki, cała przyroda Zona: - No, chyba!... Dzieci również nia, mówiąc o śpiewie ptaków, o rozkwi 
ię odnawia. I muszą dostać zielone sukienki, tylko I tających pączkach na drzewnch. Uno-
Mąż (patrzy na. nią zdziwiony). nie mogę się jeszcze zdecydować w ja- sisz się nad pięknem wiosny, podczas 

Zona: - Tak mówią tylko męźczyź.· 
ni, aie my, kobietv wiemy nai1epiej kie 
dy zaczyna się wiosna! Wiosna zaczy­
na się wtedy, kiedv kładziemy po raz 
pierwszy letni kostium i letni kapelu­
sik! Niech tam sobie pogoda będzie 
taka, czy owaka, nas to nic nie obcho-· 
dzi, a i ty także możesz mówić co ci się 
podoba: ·a wiem najlepiej, że teraz jest 
już wiosna! 
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DOZORCA: - Oni tu n->-:: rnją.„ OB. I: - E, panie! Głupie gadanie! WICEK: - Jej~! Co to jest?... WICEK: - Szkoda gadać! Przy nas 
OB.: - Mało mnie to wzrusza! Do- M::im na'"::iz, czy nie? DOZORCA: - To jeszcze bez ten racja! A że nie wolno zdjąć nakazu, to 

stałem nako.z na zwolnio•1e po emigra_n-' OB. II: - A mój nakaz, psia krew, aprilis! Kvżden jeden dostał nakaz, musimy ... 
te.cP, mieszkanie i zajn1uję! to c~? I '(oże r-:;~:rolog? a zdejn1ać nie śmiej!... WACEI{: - Z1nienić drzwi! 

w 

p • od 
terwrmcyjną okr gowy 
. czarsko-Jajc:zarsk1 „Spo~Em". 

e 

ję in­
Mle-

Kury niosą się coraz .,wydajniej", 
nic więc nie stoi na prze-szkodzie, aby 
ludność zaopatry\vała sie w ten arty­
kuł. Starają się przeszk9dzić temu 
(oczywista nie niesieniu się kur) spe­
kulanci, podbi.i<'~ąc ceny. 

„Spol0 11" rzuca na rynek zna~zne 
ilości świeżych jaj gwaraht0wane1 Ja­
kości po 9 złot:vch 'f\T h rcie. Wszy­
stkie fklepy za~·ówno I)a.ństwo'.ve, <::!J6ł­
dz.ie cze jak i prywah1e hęrJ.ą je morrły 
bf'o;; żar ny"h o ranicze11 r u wać. 

.t" c". htf' · ven::'.yJ1ą ol·jęte bedą 
:równ eż tłuczki i zlew1d, kNre po zna­
cznie n1 •sz. ·c 1 c<>l"'<ch "' pd?m" sprze­
dawaf. będzie c ikierr·i 1t11, stołówkom, 
wytw·1rn:om lorlów i;. 1. (k) 

~'.~~~:<\1!'Q~~15a!i!:!!!l:mll!li!:::J':t:!llmG;!;Z;;;:11!11ii::::::'.'::l!'lrE;!!lil!E:l':lllllt!?:illr,l"!'!l'.ll!~~:=r!:!?:lllllllllll!llllllE!!/11111!1'!!iC.~~EW!ii'1iiie!WłllDllllDlllllE'ZC~ ..... ~~$illmllQllll!Ba:.§,..m:=J 

arii Sie11~de·w.:icza będzie powiQkszo y. 
m" i osf'~ fla sówek z e.ef ~ 

ro'm na rok, zmie- pozwoli zemawłać taksówki telefonicz­
i:: $ z prz ·s ·owe o Kopc'usz n· ~. 

I< 'i miit"lo e r p Js'<h 'i ma chyba Na rzcciwko parkingu u ·ządzony bę- s 
łodzlanina, któryb • tego 1ie dostrzegł. dzie trawn·k i kwietnik, 1aś znajdująca 
a pri\'j zdni nie szczędzą słów uzna ia się w głębi wytwórnia kas li lkego bę­
dla wie!kkh o ią9n'ęć na tym odcinku. dzi prz 11i s·ona. Za . ill~a rniesiący nikt 

Tegoroczna wiosenna toaleta Łod~i n·e poma tej rudery. Powi:taną w niej r 
rozpocz~ła się wyjątkowo wcześnie. s <lepy z ięlkimi oknami wystawowymi, n 
Złożyły slę na to zarówno sprzyjająca łub t ź k wiamia - ogródek. 
ppgoda. jak I ob&zerny program robót, Park Si nkiewicza otrzyma trzecie . 
przewidujący cały szereg zmian, które Vlej~cie od strony ul. Daszyńsk:ego (na! 
'eno: - b "i j rp yną na ';Jięks! ;;·,,,··, "''"."""°''"''"·;.,,,.k u Żołn! n:a Polskiego), a 
nasze ... „ rn ,}a. . "' l'.m t gD jod:vn~go w centrum miasta ' 

W pełnym toku Są prace, związane z 1· ·erw"'tu zieleni b~d?ie znacznie po­
r oprowadzeniem do porząd u narożni- więks:t:oi'ly. Oo pą„~'l.I przylega ogród, 
ka znajd jący się oa P4niem'eckiej posesji. 

SIENKIEWICZA DASlYNSKIEGO i .!a.sto posta owiło przehć ten obiekt, 
luż w roim \lbieg1·~ · powstał tu ob- i::r?lrośnięty s1arvmi drzewami. · 

szemy par Ing d!a s"mochodów. Park1ng Zmieni radyitałnie swój wygląd rów-
ma '1yć rozb"1 fowanv. r.., ·"'i" je sr t • 1ież nd'ożiflc · 
Iain lalo 11an:e s·~cu banzyno ·ej -raz SIENKIEWICZA - Tl"AUGUTTA. 
stały postój t~ks<Jw. k. UreguloWa~y bę· Jest to w chwiil obecnej najbardziej 
dzie także pa i!on'k z t"'!efonem, k 7ry Ianiedbany pimkt śródmieścia. Na jad-

ścia z rabatami zieleni, 
A!. Kościuszki, gdzie rosną 
więcej jest zieleni - staną ~awki rl!m 
Vl~'gody przec~odn!ów. • 
Uporządkowany będzie w rb. również 

plac przy zbiegu 
Al. KOŚCIUSZKI I LEGIONOW, 

gdzie pl'zed wojną znajdowała się sy­
nagoga, :z.niszczona w barbarzyński spo 
sób przez NiemcóYI. 

Poc::zątkowo projektowano przenieść 
~ m • iu postój dorożek z rogu Piotrko'JI skieJ, 

"O ułęt~ZD rozszerzone ale zaniechano tego zamiaru i zdecydo~ 
Vl od 'zią.le mlec·r1rsko-jaj~rnr"'~-im 

„Społem", przy ud:Gi.ale Wydziału A pro 
wi„acji, odbyła s· E' vczoraj konferen­
cja, poświęco'!'la sprawie rozdz"c1nictv1 a 
n leka kc.rtkowego. · 

sób wszystkie dzieci będą miały zagwa Iwano się na urządzenie pięknego skwe· 
rantowane mlelfo kartkowe; bez porów '1 ru. 
nania tafaze ~d. mleka. wolnorynkowe- Wstępne prace rozpoczną się już w 
go. Jednocwsme cofmęte będą przy- naibHższych dniach. Na placu posvnago 
działy czekolady, którą dotąd wyda- gri·l~ym naj"d · · m ··h 
wano j.ako ekwiwalent na starsze - z UJą su~ asywne se reny 

Ponieważ me wszv 'CY rodzice. ., e- dzieci. b"" nowe, które trieba rozobrać i do• 
dzą o tym, że mlPko wydaje sję na d""i~- Jedyna trudność, jaka istnieje - to piaro wówcz s podjęte będą właściwe 
ci do l:it 7, posianow"ono, ze we \"szy- "brak n.ac?.yń na mleko. Powszechna b d d · i. zasl"-

t1 · I h dz" 1 1 ro oty na urzą z·~mem SKW~łll, ... 
~ "1c 1„ s: e;'.)ac roz ie cz '" umtc• z- Spółd:!ielnia Spożywców zamówiła 
czom~ b0dą odpowiednie wywi„~zkl, l'e· d niem trawników itd. . . . . , . • wpr:awdzie przed sześciu miesiącami o 

z gory pos":-1 Jem. nal~zy~erro po1mo1m•n:: i~ma og 1 pnwiodmą. iloś~ konwi. jednakże jak Miasto otrzJrma w rb. jeszcze kilka 

grożącą 

(i) 

(i) 

e s'·arszy;n o tcJ zmr>me. dotąd z-amówienie to nie zostało wyko- skwerów w różnych punktach Łodzi. Jo~ 
1 ,umił d ': 1 J('droc7e'i ie po~tanowirmo, ?E' JUZ irnne. Pr7ed .kilku dniami zaintereso- d::'jn z nich powstanie od północnej stro 

v. ez • o l Jl!aj· rb. mk n na .karH·i bę,cJą ot y I wana firma Z\'·ródła się do PPS z za-l d · · · · 1y Domu Związków Zawodowych przy ~ ·_va y ~ta· · . zw.ei .rlo lt;t I~ "u. rów- 1 p •tamem, czy ... gJ1rawa ta Jest Jeszcze 
; "lTl rozbi-11 ez po : htrow t i.z ·1, czme. V ton sr ~ a~~tu:łn~.. (k) ul. Traugutta, gdzie ustawione będą ław" 

"' ki, inny przy ul. Leczniciej, obok budyn 
:cu Ubezpięczalni Społecznej, nast~pne 

w dalszych punktach miasta. 

Ce "raH r" 
UO\l'i"l 11 t~ m 
wykroczci1. 

pracy 
O 1 stycznia do oa7dziernika 194:6 ro­

ku systematycznie p1·zywłaszczał sobie 
poka~ne SillPY z utargów dziennych 
transnkdi zientiopłodnmi. podejmował 
niC!'l'a\vr>Je pieni~dze na czeki PCH. 
frł ~owal kwity i alegaty l-asowe. 

Ponie ~aż wina jego została całkowi­
''iE' udow0dniona -;- I~omisja S1.1ecjalna 
,kierm.vała szkmh:i.iln gosporl· r"zcgo do 
?; ilencina na okres 2-ch lat. (s) 

Jożeli do tego dodamy, że w roku bis 
żącym powstaną w Łodzi dwa bo!ska 
sportowe - w południowej .części· mia 
sta przy ul. Kosynierów Gdyńskich oraz 
w parku 3-go MaJi;l, - że wiele ulic o· 
trzyma nowe bruki, że podjęta' będzie 

buc!owa całego sz~regu gmachów 
będziemy mieli pełny obraz wielkich in· 
w stycjl, dzięki którym miasto nasze sta, 

nie się Jeszcze ładniejsze, jesz;czc b"'r" 
dziej „euroP_ejskie". (0) 
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W. D.) Przyjacielu! Jeśli nie widzisz pięk­
ł!a w pióropuszach dymu, kłębiącego się ·z ko 
m!nów faibry=y·ch, jeśli nie sły•szy•sz wz111io­
siego pafosu w ry,tmicznym śpiewie roz.pę­
flzooyich maszyn, jeśli nie czujesz rnillości, 
że je.st ,pokój, że ws,zędzie wre prnca a tyś 
jest cząs.t!ką tego wspólnego wysiiiku - to 
pow:c;m, że może jesteś cdowiekiem zaśle­
pJ(Jnym i zdecydowanym egoistą (niestety 
1 tacy bywają). • 

Jeżeli jedmaik nie zabije ci żywiej serce na 
rierwsze tony nas_zei, łód1,Jdej polki o mło­
dym Antku, który tak tańczyć lubił, a kłopo­
ty miał chło,paik nielada ze sw<l'im frakiem, 
ro i z Mańką, chorrrrobą •. , Jeśli, powiadam, 
1 :o cię nie rozrusza to wybacz - chyba nie 
j teś Jodz.iani.nem ! .. 

~'olka: ,,Antek młody" była bezsprzecznie 
najpopularm.iejszą p:osenką na łórlztkim bru­
ku. śpiewali ją wszy~cy, a i dziś jeszcze pa­
mięta się poszczególne, znieJ<ształcone okru -
chy, Podajemy ją w całości. taką jaką zna­
my, Po Ra.żdym cz,terowierrszu śpiewa się re­
fren, zamieszcz<my na końcu. 

--

/ 
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otrzymamy już niebawem na kartki odzieżowe. - Zdażymy 
uszyć na zime palta I ubranL · ... 

Akcja rozdzielnictwa obuwia kartko-' I otrzymają na następne kwartały rb. Ale to dopiero w przyszłym roku. 
wego dobiega koó.ca. W tych dniach Na ten temat udało się nam uzyskać Do tego czasu jeszcze otrzymamy dwa 
Wydział Aprowizacji wymieni ostatnie I sze1·eg ciekawych informacji. wa1·tościowe p1·zydziały. 

partie pantofli większych rozmiarów na Przede wszystkim otrzymaliśmy po- Pierwszym z nich będzie tak bardzo 
mniejsze i reszta „kartowiczów" będzie twierdzenie tego, o czym już donosiliś'- poszukiwane na rynku białe płótna po· 
mogła · odebrać nareszcie swój przy- my przed kilku tygodniami: od Nowe- ścielowe. Każdy posiadacz kartki odzie 
dział. go Roku wszelkie przydziały odzieżo- żowej otrzyma po cztery lub po siedem 

Do dnia 24-go bm. rozdzielnictwo obu we będą zlikwidowane, a ludność otrzy metrów płótna, w zależności od tego 
wia bę?zi~ ~efinity";nie. zakończ.one. ~a ':V .zamian pewne stałe ekwiwalenty I cz~ wybi:1:ze .materiał p~jedyi1czej, czy 

Łodzianie mteresu]ą się obecme, co p1emęzne. tez podwoJneJ szerokosc1. 
Ministerstwo Aprowizacji wydzieliło 

I • k I już .odpowiednią ilość tego towaru. m U S Z a I e n e r .•Akcja rozdzielnictwa rozpocznie si~ .· . . I I w maju, przypusz'czalnie w trzeciej de-
..1 dd . ł bk. I I karłzie tego miesiąca.· 
uO o awan1a po owy zaro ow !I Drugir:i a~tykułem, przeznaczony~ 

Przed kilku tygodni.<> .• ni donieśliśmy rownik restauracji przy ul. Stanisław- I do rozdz1elm~twa kar:tkowego . będzie 
o nadużyciach, jakk.i1 się dopuści.li po- skiej 1 odwołał się do Sądu Okręgo- wełna uhramowa; sukienkowa i płasz-
szczególni resta·1ratorzy w Łowiczu, wego. Wczoraj odbyła się przeciwko 

1 
czowa. . . „ 

zmuszając keJp~rów do„. oddawania im niemu rozprawa, której przysłuchiwali. 
1 

• Wydział, AprowizaCJ1 dokłada wszel­
połowy swy<'l, zarobków! się kelnerzy oraz przedstawiciele OKZZ ! ~1ch1 sta7·an_, aby to~a~ ten dota~ł d? 

Restam'.?:,L,rzy żądali w dodatku bez- i Zarządu Głównego zw. Zaw. Pracow k~xfaow1czow we w~asc1wym. cza~1e t_J· 
płatnej pracy w godzinach nadliczbo- r..ików Przem. Gastronomiczno-Hotelo- la.em, gdy pracowme krawieckie me 
wych ·: n.ie udzielali \"V tygodniu wolne- wego. . . Sl! za:valone ~obotą. . . . . 
go 1:u1ia od pracy. Sąd Okręgowy skazał czupm·nego kie Kazdy posiadacz kartki. odz1ezov:eJ 

Gdy interwencja miejscowej organi· rownika restauracji na 3 tygodnie bez-I otrzyma po 3 :pietry !11ateriał? wełn~a­
zacji zawodowej nie odniosła skutku, względneao aresztu oraz na l6.000 n.ego, przy czy_m zgory będzie .musiał 
w sprawę wkroczyła Okręgowa Komi- "' SN~ zdecydowac na co reflektu3e: na 
sja Związków Zawodowych w Łodzi. grzywny. materiał męski, czy damski. 
N k t l d · · · d I k „ p Wyrok ten winien być O"trzeżeniem a s u .e { omes1ema o nspe CJl ra Jeżeli rozdzielnictwo bawełny odbę· 
cy bezczelni restauratorzy zostali uka- dla tych wszystkich, którzy omijają dzie się sprawnie, już w lipcu można 
rani bezwzględnym aresztem i wyso- obowiązujące przepisy ustawodawstwa będzie przystąpić do wydawania wełny, 
kimi grzywnami. I pracy, starając się napchać sobie kie- w każdym jednak razie ludność ostatni 

Jeden z nich Franciszek Antczak, kie szenie kosztem pracowników! (s-ki) przydział otrzyma jeszcze przed jesie-

Młodociani okradali sklepy 
nią. · (s-ki) 

UWAGA! 

Po dwuletniej przerwie 
PONOWNIE ZOSTAŁA OTWARTA Sąd ukarał ich w·ęz;enitim i domem poprawcrvm 

pierwazor:r.ędna cr·1sts1•• W ostatnich tygoc1niach 1947 roku 
miały miejsce masowe kradzieże, do­
konywane z wystaw sklepów łódzkich. 
Technika wyjmowania części szyb wy­
stawowych świadczyła, że sprawcy są 
jedni i ci sami i że „pracują" według 
ustalonej metody. Mimo roztoczonej 
obserwacji, nie udało się trafić na ślad 
sprawców. 

Dopiero w końcu stycznia br. przy­
łapano na gorącym uczynku krndzieży, 
w sklepie Zw. Nauczycielstwa, nielet­
nich chłopców i po tej nici ślad natra­
fił 'do zorganizowanej szajki młodocia­
nych pnestępców. 

W toku dochodzenia okazało się, że 
„pracowali" w trzech zespołach, któ-

\ 

rych skład często był zmieniany. Qd­
bywało się to w godz\nach wieczor­
nych, kiedy ruch na ulicy był już 
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mniejszy, co stwarzało gwarancję pew , 
nego bezpieczeństwa „pracy". Grupy 
składały się z chłopców wieku lat 13 
do 18 i każda z nich miała swojego 
„naczelnika ". 

RESTAURACJA li U 

pod znanym kierownictwem 
ob. SKWARKO JÓZEFA 

b. współwł. f-my „Bukiet" 
w Warszawie 

Łódź, ul. 6-go Sierpnia 1-3. ~, 

"" poleca stałym bywalcom smacznie przy- ~ 
rządzone potrawy i >zakąski "" 

Woytow·cz - Ormicki 

Na ławie oskarżonych w Sądzie dla l 
Nieletnich zasiadło wraz z 4 paserami I 
16 młodocianych przestępców. Rzecz 1 

charakterystyczna, że wśród paserów 
znajduje się matka i brat jednego z 
chłopców, którzy od niego i jego kole­
gów skupowali kradzione rzeczy. 
Sąd wydał wyrok mocą którego Najbliższy piątkowy koncert symfoniczny 

oskarżeni - w zależności od wieku dnia 16 kwietnia br. zawiera w programie 
Suitę baletową Lully'ego w opracowaniu F. 

i stopnia winy - skazani zosta1i bądź Mottla, koncert fortepianowy G-dur Mozarta 
na kary więzienia, bądź na osadzenie i II Symfonię Beethovena. Solistą koncertu 
w domu poprnwczym. Niektórym kara ~ędzie sławny komp_o.zytor i pia?ista prof. Bo 
została zawieszona z J. ednoczesnym po- esław. Woytowic.z, }ako kapelmistrz wystąp! . . . . . I Włodz1m1erz Onmck1 
stanowieniem roztoczenia nad mm1 do- . Bilety do nabycia · w kasie kina Bałt k" 
zoru kuratorskego. (p) Narutowicza 20. " Y 

Jego towarzysz wciąż jeszcze trzy­
mał rękę w kieszeni. 

- Tym razem nie dałbym się wziąć 
żywcem: a strzelam bardzo celnie ·­
powiedział znacząco. 

- Ja też wziąłem dziś ze sobą broń! 
We dwóch, mój poruczniku, przebili­
byśmy się podczas takiej pogodrprzez 
najgęstszą nawet obławę! - uśmiechnął 
się spokojnie Malik. 

kątka ziemi, gdzie kiedyś był szczęśli· 
wy i serce jego ścisnął smutek. 

Gdzie są czerwone paciorki jarzę· 
bin? Gdzie są fiołkowości wrzosów i sen 
ne orkiestry pszczół? Gdzie podziały 
się zapachy leśnych ziół? ... Có się stało 
z tą dziewczyną, która urzekła mu ;;er· 
ce? 

Zbigniew Olbrzycki stał dalej nie- rujące w powietrzu płatki śniegu ... 

Przez dobrą chwilę szli w milczeniu, 
brnąc miejscami przez głębokie zaspy. 
W niesamowitej grozie wyciągały się ku 
nim konary drzew, podobne do ramion 
białych czarownic. Pod wielkim dę­
bem zaszeleściło coś i skoczyło w bok: 
zając? kqna? 

Wszystko, wszystko zmieniło się 
i skończyło. I rozwiało się, jak melo· 
die walca granego w dancing-barze 
„Erika", gdzie po l§niącej posadzce sali 
przelatują tanecznie czyjeś lekkie, 
drobne stopy„. ruchomo obok otwartego okna. Dwa dni potem prószył tak samo 

Gdzieś w dalekości zaszumiało auto. śnieg w tuszyńskim lesie, kiedy późnym 
Jeszcze głośniej huczały motory jakie· wieczorem wędrowały jego białymi 
goś wielkiego transportowego s~molotu: ścieżkami dwa niewyraźne cienie. 
który, świecąc niewyraźnie kolorowymi - Zanosi się na zadymkę - mruk­
światełkami, przeleciał nisko - jak za- nął niższy - ale to i lepiej dla nas. 
błąkana kometa - przez zimowe nie- Patrole nie lubią w taki czas zapusz-
bo. czać się do lasu! 

Wreszcie Olbrzycki ocknął się ze swe- Zdawało im się, że usłyszeli jakieś 
go zamyślenia. podejrzane kroki. 

- Kiedy mam wyruszyć w drogę? Oba cienie przystanęły. 
- Pojutrze wieczorem: im wcześniej - Sły~zycie, Malik? - szepnął wyż-

iym lepiej! Malik będzie już uprzedza- szy. 
ny i zorganizuje wszystko, tak, jak nale Tamten wsłucnał się w szelesty i gło-
ży. sy lasu. . 

- lrr wrzf'śniej tym lepiej - po-1 - A~h, to nic! To tylko tak skrzypi 
wtórzył Zbiehnipw i. <Jtojąc pr~y otw~r jaki:ś półpęknięte drzewo. Chodźmy 
:tym oknie, spoglądał apatyczme na w1- daleJ. 

- Chodźmy prędzej! - szepnął zno­
wu Malik - Musimy przejść granice 
punktualnie o jedenastej: o tej godzinie 
ma służbę na tamtym odcinku Michał 
Klaus. A Klaus to nasz człowiek i jest 
uprzedzony o naszym przejściu! 

Nagle przerzedziły się drzewa ·i przed 
oczyma wędrowców zamajaczyła mała 
polanka. 

- Czyżby to tu? - w oczach Zbig-. 
niewa zawirowały płatki śniegu i stare 
wspomnienia. 

Mimo woli zatrzymał się. Spojrzał na 
lodową białą pustkę tego ma_łego za-

- A może to przeze mnie, dla mnie, 
zapomniała o swoich obowiązkach uczci 
wej Polki i zmarnowała się? - przez 
sekundę wydało mu się, że z dalekości 
spojrzały na niego jej ciemne, zako· 
chane oczy, on jednak szybko odtrąca 
od siebie tę myśl i tamto przypomnie­
nie. 

- Trzeba zapomnieć o tym co oyło 
i co już nie powróci - Zbigni€w Ol· 
brzycki rozumie, że skończył się jeden 
rozdział jego bujnego życia. 
że jednak nie chciałby odejść od He­

leny bez słowa pożegnania postanawia 
przesłać jej list przez Malika: i tak siE: 
to już skończy' 

(D. c. n.). 
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Pozn ń, Gdańsk, Łódź Sz 
~rze o zą ir.nym okręgom w boks e 

w. mistrzo~twach indywidualnych am 
Polski w boksie przeprowadzono pun- N . k I I . b . d t . . . t . c· h 
ktację okręgów. Poznań znalad się .e nazw1s a, ecz graczy na ezy y .erac o reprezen acJ l pans WOWeJ. - zec o-
na pierwszym ml<:JSCU,, ~a d~~g.im słowacia to nie Bułgaria~ - Eksperymenty moaą s.ę srodze zemścić Gdansk, a na trzecim Łodz. Rozmca l 5 
punktów jest minimalna, ale układ ten 
zmieniłby się radykalnie gdyby sędzio­
wanie stało na odpowiednim poziomie, 
to znaczy, gdyby punktowi nie popeł­
llili rażących błędów, sędziujac spotka-

Naszej piłkarskiej reprezentacji gro- I którego chce wystawić na środku ataku, 
zi nowy eksperyment, który - kto wie, chociaż piłkarz Ruchu jest urodzonym 
jakie może przynieść rezultaty. Wciąż je łącznikiem. Ostrożność nakazuje liczyć 
szcze sprawą otwartą pozostaje dobór się z tym, że Cieślik wypadnie w War­
piątki napastników, a ustalenie tej for- szawie nie lepiej, niż Gracz w Sofii. Co 
mac ji nasuwa najpoważniejsze trud noś- prawda, kapitan zastrzegł się, że decy­
ci. Z lewą stroną dano sobie radę ... Wia zję swą uzależnia od tego, jaką formę 
domo: Bobula i Białas, ale co dalej.„ wykaże Spodzieja na meczu AKS - Wi-

nia finałowe. · 
Ofiarami sędziów padli w tym wy­

padku dwaj pięściarze łódzcy: Pisarski 
i Olejnik przez co okręg łódzki został 
zepchnięty na dalszą lokatę. Jeśli się 
jednak weźmie pod uwagę, że Łódz 
dała do mistrzostw tylko 7 zawodni­
ków (uwzględniamy nadawagę Brzó­
ski) zamiast 9-ciu jak jej to przysługi­
wało, to zajęcie trzeciej lokaty, a więc 
lepszej niż Warszawa i Sląsk, daje do­
bre świadectwo łódzkiemu pięściar­
stwu. 

Oto jak wygląda tabelka kwalifika-
cyjna: 

l. Poznań 22 pkt. 
2. Gdańsk 21 „ 
3. Łódź 19 „ 
4 Warszawa 1 B „ 
5. Sląsk 16 „ 
6. Kraków 4 „ 
7. Dol. Sląsk 4 „ 
8. Pomorze 3 „ 
9. Szczecin 2 „ 

10. Czestochowa 1 „ 
11. Rzeszów 1 „ 
12. Lublin O „ 

Z tabelki tej wynika, że dominującą 
rolę w boksie polskim nadal odgrywa 
pięć pierwszych okręgów. Od pozosta­
łych dzieli je różnica co najmniej kla-

'.'\'. Wskazuje na to aż nazbyt wyraznie 
przepaść punktów. Od 16-tu do 4-ch 
różnica kolosalna. Czołowa piątka ta­
beli ma jednak znikome odchylenia 
punktowe. Gdyby przeprowadzić po­
prawkę błędów zawinionych przez sę· 
dziów, układ sił uległby zmianie i to z 
v.rybitną korzyścią dla boksu łódzkiego 
kosztem Gdańska i Warszawy. 

'szechstron, ość Olein ·ka 
ni znaluła vznania w oczach sędziów 

OLEJNIK b}'1 jedynym. pi~śclarzem mi­
strzostw Polski który poka7.ał wszechsb·onny 
technicznie boks. Olejnik stoczył crtery walki 
pierwsza była pokazówką jak należy wałczyć 
w zwarciu. dru~ą wa:lkę Olejnik prowad'Ził ca­
ły czas na półdystans, w trzeciej wreszcie wal 
czyt tylko z dystansu a w czwartej z CHY -
CHŁ.t", pokazał wszechstronny boks. . 

Olejnik był też jedynym bokserem, m1-
strrnstw, k16ry pokazllił co to jest klasyczne 
zwarcie. Jeśli nie znalazł uznania w oczach 
sędziów, to już nie jego wina, a raczej punk 
towych, którzy oddając tytuł inistna Polski 
Chychłe dowiedli że na prawdziwym boksie 
nie znają się. 

NOWARA był wybitnie rozgoryczony, g<ly 
przyznano zwycięstwo Zagórskiemu. Niewiele 
brakowało ażeby śląski bokser załamał się psy 
chicznle. Ostatecznie zdołano mu wyperswado 
wać na czym polegał błąd sędziów i uspokoić 
go. 

Jak na mistrZ<>stwa Polski sęd?:iowie po,>et· 
niali zbyt wieJe błędów. Pocieszającym jest. że 
poziom walk, w porównan"'!l z rokiem zeszł .'Ill 
poprawił się ale kwestia s~ziowania na<łal 
przedslawla ~ię r01paczliwle. Wielką nad1ieję 
pokłada się w ZAPOWTFOZlANEJ CZYSTCE 
w szP.regach sędziowskich. Jesteśmy przekona 
n' źe zamierzona weryfikada sęd1iów wiele 
przyczyni się do oczyszczenia atmosfery w ho­
ksi"' polskim. 

Cwiczcie bie i 
Związek Zawodowy Pracowników Przemy­

słu Konfekcyjno - Oddeiowego zilwiadamia 
'W!zyslkkh zapisanych, oraz chęt1t c.h do wz.lę 
cia udziału w biegach narodowych na prze­
łaJ. w dniu 2 maja, iż trenin!li dla zawodni­
ków odbywają dla ośrodków konfekcyjnych 
Nr 1, 2, 3 i 4 dla obu zmi!n w dniach nastę 
puiących: ' 

wtorki. I czwartki o godz. 9 rilno, w cT.war1· 
kt i p"ą\ki o godz. 16. 
Zhiór~a ws7ystkich biorą.cv{;h 11dzl.ii.ł odby­

wać sle b~tlzi..,, st<;! ... w sali ZKS. Oclziei przy 
ul. Wi 1:kow~•·\nqo 28 (daw, Sroomielskill, 
Miej em re. t aów jt> t hols o ' 'KS na Pl 
cu .·go Maja {' aw. 't'l. łl3.H~ra). 

Doświadczenie w Sofii wykazało, że sła, ale dzfś już wiemy, że Spodzieja 
na Gracza, jako kierownika ataku, li· nie dopisał i słabo kierował atakiem, a 
czyć nie można, co więcej - na swojej jako łącznikowi też P1U się nie powodzi­
pozycji prawego łącznika Gracz rów· ło. Więc wniosek: przeciwko Czecho­
nież okazuje się słaby. Dobrze się sta- słowacji atak poprowadzi C!eślik. 
ło, iż do Sofii zabrano w rezerwie Spe- Możliwe, że łącznik Ruchu spełni swe 
dzieję, który chociaż częściowo ratował zadanie bez zastrzeżeń na tjTI odpo­
sytuację. wiedzialnym posterunku, chociaż mamy 

Dzisiaj kapitan sportowy PZPN biedzi co do tego pewne uzasadnione zresztą 
się nad wyborem kierownika napadu i obawy. Cieślik próbował swych sił w 
znów jest skłonny eksperymentować. Sofii, zmieniając pozycję z Graczem i 
Tym razem wpadł mu w oko Cieślik, wiemy, że nic z tego nie wychoc!ziło. 

Ale mniejsza z tym. W tych wszysł­
kich poczynaniach i pomysłach uderza 
jedno: dlaczego kapitan sp rtowy P.Z. 
P.N. tak urczowo trzyma się pew1 ych za 
wodniitów, chociaż meldunki wyraźn: 
sygnalizują ich słabą formę. Czyżby 
przy wyborze decydowały w pierwstym 
rzędzje tylko nazwiska, a nie forma da· 
nego piłkarza? Skąd ta wiara w cudows 
ne odzJ1skanie formy Gracza i to właś­
nie na meczu z Czechosłowacją, jeśli od 
szeregu tygodni jej nie wykazuje? 

.A. dalej. Dlaczego z rasowych łączni­
ków usiłuje się uczynić kierowników n -
padu, pomijając zawoc.ln:ków, którzy z 
racji zajmowania tej pozycji w swych 
klubach najwięcej są predystynowanl 
do tego, ażeby poprowadzić nasz ata 
na Czechów? Dlat211go pomija się Al~ 
szera, Oprycha, Kohuta i innych? 

! Dość alf i 
Zdecydowano się na zmianę prawo­

skrzydłowego. Słuszn ie, bo Baran grał 
przeciwko Bułgarii wyb;tnie słabo. ł 
swych twierdzeniach pójdziemy na\ 'Rf 
dalej - Barana zupełnie niepotrtebni 
wyznaczono na wyjazd do Sofii, bo p 
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l PZB .zapowia a grunto ną czyst ą wśród s dzió 
Tuż przed mistrzostwami pięściar- funkcji. Nic dziwn.ego, że pierwszym pierwsze - nie jest jeszcze w formio, 

skimi Polski odbyła się w Warszawie odruchem była zapowiedź przeprowa- a po wtóre _ prawe skr!ydło, to pozy­
'rnnferencja sędziów pięściarskich, na dzenia pewnej selekcji kadr sędziow- cja nie dla niego. Srodze za iedli si 
której omawiano szereg spraw związa· skich. Zbadane zostaną p'>nownic kwa cl, którzy nadzieje swe opierali na zn'1· 
nych z punktowaniem walk. Był to lifikacje sędziów i przeprowadzona nym nazwisku. 
swego rodzaju kurs, zorganizowany gruntowna weryfikacja. Zapewne dużo 
„na gorąco". osób posiadających obecnie legityma- Tym razem zdecydowano się na Pr2y-

Materiału było tak wiele, że sędzio- cje sędziowskie odpadnie. przez co sze- cherkę (Ruch). Można się zgodz·ć z tym 
wie nie mieli po prostu czasu go prze- reg sędziów oczyści się należycie. kandydatem n~ prawe skrzydło, bo w 
trawić. Wywr.łało to wręcz odv.'Totny Poza tyrn bardzo pocieszającym jest tej chwili lepszego nie mam~·, ale n :i 
.o:kutek i zamiast usprawnić sędziowa- fakt, iż na konferencji tej zdecydowa- tym nie koniec, bo zamierzona reowenl-. ~ nie - obniżyło jego poziom. Sędzio- no przejść wreszcie na jawne punkto- zac1a godzi w parę obrońców. Tutaj for-
wie popełniali wiele błędów, co zwłasz wanie. Zdaje się, iż Łódź będzie pierw suje się Jandudę z pominięciem Włodar 
cza dało się zauważyć w finałach. sza, która zdecyduje się na wprowa- czyka, pomi]ając pewne jego zgranie z 

W pierw!'ózych dniach popełniono dzenie tej inowacji. Ni.e mogą się wię- Barwińskim. Para Janduda - Barwiński 
trzy rażące $affy, a w finałach dwie. cej powtórzyć wypadki podobne do zagra pierwszy raz w życiu, toteż oba­
Najgorzej na tej inowacji wyszły tych jakie zanotowano na mistrzo- w~·, czy w tym zestawieniu obrona na· 
Śląsk i Łódz. Sędziowie nie dopisali stwach Polski, a jakie przytrafiły się sza sprosta zadaniu są więcej niż uspra­
; co do tego nie ma dwóch zdań. Bardzo Nowarze, Pisarskiemu, Olejnikowi wiedliwione. Przecież współgranie 
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rozgoryczony był tym prezes PZB. Bie wreszcie. Należy dodać, że twórcami brańców to tak wielki argument, iż lek­
lewicz, gdyż zawiódł się srodze, sąqząc porażki Pisarskiego był komplet: Pu- ko traktować go nie można. 
że taka konferencja powinna raczej gacz, Landau, Snowacki. 01Pjnik nato-
podnieść poziom sędziowania. miast zawdzięcza swą przegraną trium- Czechosłowacja to nie Bułgaria i je-

Mistrzostwa Polski dowiodły raz jesz wiratowi: Łukaszewicz,. L~ndau, Pu- śli chcemy uniknąć kompromitującego 
cze, że w gronie sędziów pięściarskich gacz. Z samego zestaw1cma tych na- wyniku musimy dać do reprezentacji rze 
jest wiele osób, które absolutnie nie do I zwisk PZB powinien wyciągnąć odpo- 1 czywiście najlepsze siły z tym, że dobór 
rośli do spełniania tak odpowiedzialnej wiednie wnioski. ich powinien być pozbawiony cech eks· 

Uroczysta def1la kol zy 
Wyniki p'.erwszych w sezonie wyśc;gów na Krzyw!u 
UroczystośCi otwarcia tegorocznego sezonu 

olarskiego zorgan.itzowane przez ŁOZKol. w 
Zgierzu spef:niły swą rolę propagandową i wy 
padły n.ad wyraz imponująco 

Ros11 nadzieją serca starych działaczy pa• 
trzących na łlczne i karne szerem kolarzy. że 
nłezadhigo już kadry 'Z'Woienników sportu Jto­
larskiego dorównają. lic'zebnuścią kadrom przed 
wojennym z okresu najwięk1iLej świetności ko 
lar.;twa łódzkiego. 

W uroczysto:Sci wzięło udział 14 klubów, 
grupujących w swvch szeregach ponad 300 
zawodni:ht)w. turystów 1 turystek, <>raz działa­
czy klnbowyd1. W karnym ordynku kluby pnd 
dźwięki przygrywającej orki~s1ry maszerowa­
ły wedh1g starszeństwa istnienia pn:ez ulice 
miasta. 

Po nabożeństwie i kazaniu wygłoszonym 
na temat świetnych tradycji kolarstwa pol­
skiego odbyła się defilada, a na zakończenie 
uroczy to!i{:I dwa wyścigi zosowe ze starłem 
na Krzywiu. 

W wyścigu na dystansie 25 klm kolejność 
miejsc na mecie jest ruistępują.ra: 

1. Borucz Stefan (ŁKS) czas 43 m 39 s. 2. 
Grzelak Henryk (ZKS •. Odzież) 49 m 27 s. 3. 
Klepczarek Marian (ŁKS) 50 m 13 s. 4. Biniek 
Eugeniusz (KS .. ,Naprzód"} 5, Sobusiak Miro­
rław (DKS) 6. Łaźniewski Zygmunt (,,Od7ie7.") 
7. Dziomdziora Tadeusz (KS. ,.Naprz.ód") 8. Pa 
włak Zygmunt (TUR Łódź) 9. Potemka Zacha­
riasz („Boruta", Zgierz) 10. Ciachurski Józef 
(Zd, Wolski Kl. Kol.) Startowało 36 Lawo:Ini­
ków. wyśdg ukończyło 27. 

W wyścigu na dy~tansle 15 km slańowaio 
49 zawodników. ukoń::zyło 38. Kol:ejność zaję­
tych miejsc była następująca: 

1. Olencewkz Konstanty (ł.KS) c1;is 3.'ł m 
55 s. 2. Kermen Władysław (DKS.J 33 m 59 s 
3. Staniewicz Romuald (KP. Zjedn.) 34 m 20 s. 
4 Kqna Kazimierz (PTS. „Swlt") 5. Jakucki Ta­
deusz (niestow .) 6. Si te'{ Aleksander jf,KS) 
7. Czarnecki Jeny (DJCS) 8. Szcześniak C1e­
sław (DKSJ 9. Kedaj Jan {nieslow.) 10. Bar­
czewski Ryszard (nleslow·. ) 

perymentu. A czy skład wykoncypowa­
ny przez kapitana sportowego na takie 
miano zasługuje? Na to pytanie trudno 
dać odpowiedź twierdzącą. 

I I l'l''I I I I I I " I I I I I I I I I I I I' l'lmt n I fi I I 'I I I I I I I I I I 

JELENIOGORSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
w Jeleniej Górze ul. Kilińskiego 29 

ogłaszają 

przetarg nieograniczony 

na, gruntowną · naprawę dwucylindrowej, bli­
źniaczei. zaworowej maszyny parowej moty 
ok. 1000 KM. 

Do naprawy naleźy spawanie pęknic;tej ril­
my (bagnetu) założen:e nowej pokrywy cy!'n­
drov:ej, prizetoczenie czopa korbowego, prZPJ­
rzeme wszystkich części maszyny i 1ej urn· 
chamienie wraz z indykacją, 

Oferty w hczfirmowyrh kopertach, przep'­
sowo zalakowanych z napis~m ,,Oferta na re­
mont maszyny parowej' należy vłożyć do 
dnia 26. 4. 48 godz. 11-la w Wydziale Tech­
nicznym Jeleniogórskie Zakłady Pap1ernic:xe. 
tamze ślepe kosztorysy i bliźsze in ferm ac je. 

Komisyjne' ofwarde kopert w obecr:tości 
przedst11wicieli firm nastąpi tPgot dnia o go-
dzinie 12-ej. · 

~-----Im!!' ...... „ ................ „ ................. „„ ............ „._ .................... -. 

I 
Jeleniogórsk ie Zakladv Papiernicze z<1str~e­

gają sobie prawo: zmian) zakresu robót. do­
wolny wybór ofe1enta. ewentualny· rozdzil'lł 
robót między dwóch. lub więcej of1>renl0w, 
oraz unieważnienie przetarqu bez pódoi:lia pr1y 
Nyny i bez ponoszen1a juk1ejk0Jw;ek odpowi 

• w • zyg o p >> 
najbardziej interesu.ia,cy tygodnik dla młodzieży drukuje powit:!ść J. Meis~ 
nera „SZKOŁA ORL1\T" i dwie pov"i~śd rysunkm.Ye J, Szancera i M. 

\iValen ... no' icz~ „P~-gód;v ziarnka" j ,.:'d~le t::ifoe" ~9&7k I dzialnośc1 7a i;kutki wvnikłe dla oferentó•1'. 
Do oferty na]Pżv d,.,łąc yr. kwit na '"'lacong 

li 

wadium w wy~ok('J~ci 2 prnc, oferowanej ~u- v. 
4087k 

• "-·„ _,.l!!!!!!!!i!!mmll!l!!!l!!!Dll!ll!ll_!l!lllJ ___ !!!!!!!!!l!!!!!l!!!!ll--------------l!!m!-,_1!!!!1_. Jll!!l'"r!'.I"!" ·:111:m,1·mr:-r1"Jl1r; lli'!l~rt~'~'E'l'IEl!'IU!lll!lf1!1!'ll'.111!'!"Fl)Jl~'m!!!l! 
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SKUPUJE:MY WEŁNĘ ZAI~ŁAD ZDURSKI 

WYTWORNIA WOD GAZOWYCH 
i 

Na Wiśniowej Górze toczy się naslQpująca 
ro~mowa m~ędzy gosporlarzem a pewną ło­
dzianką, klora chce wynająć letnisko. 

Pierwszorzędną tanią PASZĄ 

dla t..-zo<Jv <'hlewnej jest 
MĄCZKA RYBIA 

zawiera białko, fosforany wapnia i sole OWCZ1\, surową, po-

ROZLEWNIA PIWA I OCTU 

Z. KOWALSKI 
,,MORSKIE OKO" 
Łódź, Jam.cza 38 

- Co takiego? Za ma!y pokoik z kuchnią· 
łąda p.an 15 tys. zł.- To" ~kandal. Dam znać o 
~ym do _Komisji Specjalnej_ Czy pan nie wie, 
:>:e t.=ildeJ ceny za mieszkanie nie wolno po­
bie&'~ć'? 

mineralne, niezbędne dla inw.entarza ży- tną, praną, w KAZ- naprawa i budowa pie 

ców óraz lmchni Łódź 

Piotrkowska 89 w po-

:ve.~o, przede wszystkim dla tuczenia DEJ ILOSCI, l\IE-
sw1n. 0 

:.# 

- Wiem, ale przecież ja wcale nie liczę za 
miesz1'anit!. 

- Tylko :za co? 

.· 1 kg skarmio.nej mączki. rybiej, za- I RY~OS KRAJOWY" 
w iem 500 gr. białka. c.o I Łódz, Rzgowska 4. Fi-
SPRZEOAt. HURTOWA CENTRALA~ • 

RYBNA w Łodzi ul N&.ftowa I. ~ I Ua Rybna 17. 3293k 

dwórzu. 3842k -
WEŁNĘ 

włoś, odpadki wełnia· 
ne llupnje 

„Bolgo" Rzgowsl-e 14. 
3948k 

SKRADZIONO legit. 
tramwajową podmiej­
ską, tramwajową nie­
bieską, kartki żywno---- Za świeże powietrze a to nle Jest obję-

te przepisami, ' 

* * * OG~OSZENIA DROBNE 111111111111111111111111111111n llllllllllllllllllllllllllllllfl 
-:111111111_119_1111„„ss ~~~~~eTa~~!~~·a k~~~ 

SEKRETARKA ze zna­
j omoscią buchalterii 
może się zgłosić· do 
SoóM:>:ielni ,,Malar·z" 
ul. Zachodnia 42 tel. 
148-79. wtorek lub śro 
da od godz, 4-5 

da, Sasanek 60. 4110g 
ZGUBIONO kartę RKU 
Piotrków, na nazw:sko 
Pawlak Mieczysław. 
Dobiecin, gm, Belch"­
tów. pow. Piotrków. 

W komisariacie Milicji dyżurny przesłuchu -----------------Je dwóch zawianych Jegomościów którzy 
urządzili awanturę na ulicy. • 1 P.karze .. 
.- Gdzie pan mieszlrn? - pyta dyżurny 0 r PROCHACKI spe-pierwszego 
- Nnigdzie,., ~ 
- A pan? - zwraca się do drug:ego. L 

jalista, skórne wene. 
·yczne przyjmuje 3-6 

- Jja... jestem... je!fo sąsiadem. 0 
• - Pan gdzieś pracuje? pyta dyżurny t 

egionów 17 3486k 
'Rvo"GEL' specjalis 

p1erws1ego, 
- Nie. 
- A pan1 
- Ja mu pomagam, 

* * • 

a chorób kobiPcvch 
a 
c 
kus7.eril'I. N''1r11towi-
za 4, tel.: 260-92. 

3609k 
D R DOBROWOLSifi 

Pani domu robi awanturę swej p<?mocnlcy w 
domowej. I 

p~.=jalista rhorób ner 
owych i ~~k•„~ 1 nvch 

s 

{oDernika 6 - 5. tel.: 
- To takie porządki są w moim mieszka- 1 

niu1 'Widziałam jak Marysia całowah slę z 0 
Iist<'noszem. Od dziś sama będę odbierała 1:- b 
styl t 

8fl-<lfl. 3610k 
r HOREC1U cho roll' 

y żołą0ka. kiszek, wa 
roby. N"lrutowicn1 

- Jak pani chce - nie próbuiąc slę tłu- t 
l?liH"7YĆ ndpowiada Marysia - ale O''' i tak D 

35 
PL 206-9fl. 3542k 

z nikim innym nie bęc!zie się całował.,. 
m<TÓR ZAURMAN 

pecjalista: skórne we s 
* * * - Chmlź pan! p1>wiada ilozoTca 

ni.a - żona p<ińska przyszła w 
i czeka w rozmównicy, 

0 ryczne. 8-10: 5-7 
'1wrot 8. 3fi44k 

n 
rlo więź- N 

odwiedziny 0 r I\:UDREWICZ c;pe-

. - Która żona i - pyta podejrzliwie 
:z1ef1. 

c 
wię- c:; 

i2li~ta wPn<>ryc:>:nP-
kórne. 8-10. 3-7. 

p iotrkowska 106. 
- Jv'do? Pańska żona! 
- J\le 'która1 Jestem przecież skazany za D 

bl~am!ę! t 

3544k 
R K<;)WALSKI- AM-- ol. Specjalista skórno 
enervczne. Piotrkow w 

lr;:i 17') 2 -7. 3471~ 

r-BASS - ZYGMUNT D 
hnroby kohiece. N::i-PAf'STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO c 

Dziś o qodz. 19.30 głośna sztuka J. P. Sar- r utov.'i.cza 6, tel 208-76 
3744g tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI". 

TEATR POWSZECHNY. - Dziś o godz. O 
l.9,15 ciekawa komedia R. Matuszewskie- r r 

r LENCZEWSKI cho 
oby kobiece. a kusze-
ia, przyjmuje 

go i J. Rniewskiego pt. „Gospoda pod We- s 3- 7 

solą Kukułką". ' 
ienkiewicza 51. 

3653k 
Teatr •• SYRENA". Traugutta 1 .R oouięsKA. Cho-r. 

Dziś o godz. 19,30 „AMBASADOR''. r oby dzieci. Na nitowi 
6, tel. 208·76 TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' c za 

~396k 
Pictrkowska 243 D 

Cod7l1>nnie o irorlz. 19.15: w niedzielę o godz D 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka ~ 
w 3-ch aktach J. Straussa w premlerowej ob- 4 
sadzie. 6 

r LIBO ALEKSAN-

T<'atr „OSA". Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś codziennie „WIOSENNY BIEG". 

K i n a 
ADRIA - „Syrena". 
BAŁTYK - ,,Bitwa o szyny". 
BAJKA - „Znachor". 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. 

Zagr. Nr 7". 
GDYNIA - „Niebo czy piekło''. 
HEL - „Rodzina Fromant". 
MUZA - „Dziewczę z północy". 
POLONIA - .. Ostatni Etap". 
'RZEDWIOSNIE - .. U progu Tajemnicy" 
ROBOTNIK - ,.Nicholaus Nickleby". 
lOMA - ,,Dwulicowil kobieta" 
REKORD - „Skarb Tarzana''. 
3TYLOWY - „Mali Detektyw!''. 
jWIT - „Zwycięzcy Stepów". 
TATRY - „Siódma zasłona''. 
TĘCZA - „Mali Detektywi". 
WISŁA - „Nauczycielka Wiejska''. 
Wł,ÓKNIARZ - „Guwernantka''. 
WOLNOSC - .. "'statni Etap". 
ZACHĘTA - „Pani Miniwer". 

ro~ram radiow n11 dzii 

ER choroby USZl1, 

ardła. nosa, 8 - 10, 
- 6. Da~zyńsldeito 
tel.: 101-50. 3fl08k 

o 
s 
n 
n 

r HEYKO-PÓREB-
KI Jan chorobv skór 
o-weneryczne Brzeź-
a 6, tel. 158-19. 5-7. 

!ł474k 

D 
17( 

I 
z 
D 
c 
n 
k 

r PIESKOW - ner-
rowe, '''ewnętr7ne, e-
ektrowstrząsy. 3 - 5. 
awarl?:ka 6. 3511k 

R-TADEUSZ CRĘ-
l~SKI choroby skór 
o-wenervczne Piotr-
owska 157, 3-6 

3574k 
OKT()R REICBF.R 

oecjalista wencrvcz-
D 
s 
n e, skórne, płciowe 
zab1irz1>nia) Połudrlo 

a 
r 
w 
m 
o 
b 
n 
3 
b 

26 druga - sl.~d-

r 
i 
s 

a. - ... :J:RT, 

r OLĘDZKI cho ro-
y ~kórno-wenerycz-
e. Żf'romskiego 41-1 
- 6 1146k --

t ŁOZA i.oeci::ilista 
hnrób włooów. 'lkórv 
wenervc7.nvch. pierw 

1.a - drurr'l. <'7.warta 
siórlma. Sipn'kiewl-

c za 34. telefon 179-fiR 
344llk 

r MlRSf(( ::>kusznria 
horohv kobir>r". Że-
„„,.,.,~1dego 37. tPJ 
,!17-?3 1lk 

r KOWALSTH MJE: 
zv•a·.Aw. c;pPC'ialis-

ta •kórno-wc>neryrz-
ne 1 Maja 3. 8 - 10· 
4 -7 n341< 
OR (?()żVClU <::ieria 
lic:;t;:i c.hnrób knh' nvch 
ąkuszerii nr7.Pnr0w::i-
rl<:il ~iP ()her:, ie· Pio 
~t'kow~ka 33. ..... „"?,-;ty ,, 

ip· 2 - 6 ?3::>11' 

12.04 Dziennik południowy: · 12.25 Koncert 
rozrywkowy: 12.50 (Ł) .• Wielka sprawa i ma- n 
ła racjonalizaacja" - pogadanka red. L. Bee- c 
ka: 13.00 D. c. koncertu rozrywkowego; 13.20 
Przerwa: 14.00 Muzyka popularna; 14.30 Au- ? 
dycja dla dzieci: 14.50 (Ł) „Pre·zentujemy n 
sławnych artystów" (płyty): 15.10 (Ll .. Ło- C 
wickie przoduje - setna wieś słucha radia"; 
15.20 (Ł) Płyta, 15.23 (Ł) Wiadomości lokalne: 
15.28 (Ł) Płyta; 15.30 (Ł) Felieton sportowy: 
15.35 (Ł) Rozmaitości: 16.00 Dziennik; 16.30 
Kacik szachistów: 16.35 ,Trzebież - osada 
ryhacka"; 16.45 Skrzynka· technicrna: 16.55 
,.Sprawa Whitefielda" - słuchowisko: 17.35 
Muzyka: 17,45 RUL - „Archimedes": 18.00 
,.Mozaika muzyczna'; 18.45 „Zaklęty dwór"; 
19.15 Koncert symfonic·rny. W przerwie ok 
~~Jziny 2.0,00 Dziennik; 21.15 „Prz 0 chadzk i 

Dr PIWECKJ wrwne-

z Marksem" ze wsoomnień Liebknerhta: 
21.25 „Pieśni ludowe LubelszC7yzny"; 21.45 
Lekkie duety fortepianowe; 22.00 Konrert Kra­
kowskiej Orkiestry P. R.; 22.45 (Łl Muzyka 
popularna (płyty); 22.58 (ł,) Omówienie progr 
lokalnego na jutro; 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści; 23.30 Zakończenie audycji i hymn. 

~rznP (płuca. <;pfCP) 

Piotrkowska 35. 3-6 
3.17?<' 

Dr Med, STENKO K~" 
wery. specjalista ><kór 
no·wP.n?rvcznr. Kiliń· 
"kieqn 132; 12-14 i 
16-18 3240k 

Dr TEMPSIU specja­
lista weneryczne, skór 
ne, włosy., moczo­
płciowe. Piotrkowska 
114. 3476k 

f e'r.7"f7V 
STARSZY felc~er Ga-
111h'l cl'"""l"tni nrak­
ty)> ~?'.nit::iln c:;t.Arno­
w1>n0ryczn0<'n Głów­
na 62 - 76. 18 - ?O 

310lf! 

LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka, L'1bora 
torium !=::1'.tucznvch ze­
hów. Moni11szki 11. 
II p., tel. 151-15. 

3977k 
LECZ. ZĘBÓW. Nowo 
cz1>sna orarnwnia ze­
bów c;zt11rznych Pi11tr 
kowska 8. 3475k 

.\KU"lZERKA ŁAGO­
WSKA Iren~ rn:v;m11 
ie 7'1chndnia 53 t"l 
1<;1.7~ ~~~~n 

AKUS7FRKA \'VO.JTA 
SIEWICZ. - Abitu­
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuie 
Pomorska 43. 3283g 

'<mJno - s11rze,fa7 
AKUMULATOR Łódź, 
Andrzeja 29 poleca a­
kumulatory do każde 
go samochodu, moto­
cyklu i telefonu. Spe­
sjalnie dla motoru 
„Diesela'' i samach. 
amerykańskich, gwa­
rancja od roku do 
dwóch lat. Kupujemy 
stare akumulatory 

(skrzvnld) tPl. 165-25. 
PŁYTY gramofonowe 
w dużym wyborze po 

leca „Melodiofon'' 
Łódź, Piotrkow~ka 155 

3'.'148k 
POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała - Pa 
wełczyk, Łódź. ul. Dr 
Próchnil•~ 1 <Zawadz­
ka) tel. 175-75. Pole­
ca naihniPi. !':voial­
nie. stołowe, gabinety, 
kuchnie. tancwny, sto 
ły, . krzesła, fotele i 
łóżka. Wkonanie ~olirl 
ne i mmktu'łlne. ::l692k 
KAl>ELUro;;zp,' dam~kie, 
męskie 0d 600 zł Du­
źv wybór. „MRnru" 
Głńwna 30. ::!R43k 
SRERBO w k„.;ri~; no 
staci l<'"nujP-'!llT. Wc>l­
nPr i Sk'ł . "'1-rl;i;. Pi0+r 
kow~ka 112. tel. l"O-r'i 

3R15k 
ZEGAREK - srebro. 
?łoto kupnie „Omr>ąa" 
Piotrkow~ka 4 Po1P­
ca' gw'łrantowane wy 
roby złote - srphrnp 

36Blk 
KWIATK~f:­

c:;naw::i<lz'ki f,ód7. Ko. 
~ciu~7ki 36. tPL 147-4~ 

RADIOAPARATY, fo- a FOTOGRAFIE legity 
toaparaty, kinoapara- i macyjne, portretowe, 
ty, telefony, motorki szybko wykonuje Za­
każdą radiową lampę, kład Wileński Nawrot 
różne przyrządy i na- i. 3599k 
rzędzia kupuję-sprze TRWAŁĄ Ondulację 
daję zamieniam. Gwarant1>waną i far­
Gdańska 17. Księżniak bowanie włosów we 

3849k wszystkich odcieniach 
NAJTANIEJ kupisz,- wykonują specjaliści 
najdrożej sprzedasz u- 11-go Listopada 10. 
żywane meble F-ma 4054k 
Ancerowicz, Sienkie- HELENA BRZEzf:tlJ. 
wicza 3. 3240k SKA kier. Inst. Ko-
WILL ys-a:;;-sprzedania smet. lek. „lzis" udzie 
stan b. dobry, Wiado: lać będzie bezpłat­
mość tel. 224-59. nych porad dn. 15, 16, 
-=---=--,.- __ 4117 q 17 kwietnia. Gab. Ko-
MERCEDES osobowy smet. Nawrot 7-6. 
6-cio cylindrowv oka- 3914k 
zyjnie do sprzedania. WAŁKI do wyżyma­
Pabia.n:cka 85. 4119g czek okłada gumą 
SPRZEDAM maszynę Zakład wulkani.zacyj-
saneczkową Dubied ny, Łódź Skorupki 
12x90 na chodzie stan 17-19 4114q 
bardzo dobry 11-go SUCZKA zaginęła mło­
Listopada 132 m. 11, da, krótkie łapki brą­
,.-::-----·---=4;;;.0;:.22:::.o<J Q.:Owawa. sierść potarga 
DOM 10 izbowy do na. Nagroda za odpro­
sprzedania w Gło'vnie wadzenie lub wskaza­
Wiadomość Łódż. ut. nie. Piotrkowska 156 
Jarac·za 81 m. 7. Obuwie, Knaflewska. 

4066g 
WIKTORIĘ setkę sprze 
dam ul. Sienkiewicza 
63 II podwór_z_e __ _ 
SPRZEDAM radio 
„Mentle'' 5-cio lampo· 
we w b. dobrym stanie 
Narutowicza 75c 5. 

4075g 
D, K. W. 500 dn sz, 
Sprzedam. Rzgowska 
20 Zegarmistrz. 4078'1 
ROLWAGA ogumowa­
na do sprzedania. 
Dworska 31. Ogrodnik 

4079ą 

SPRZEDAM warsztat 
stolarski prawie nowy, 
maszynkę do ostrzenia 
piły taśmowej. W!ad. 
Towarowa 18, Hejak. 

4083q 
SPORTY letnie -dosta 
wy dla klubów sporto­
wvch. D-Sp, Jan Pnj­
dak i S-ka, Łódź. P'otr 
kawska 83. tel. 126-62. 

4098<] 
SPRZEDAM 
dziecięcy. 
Rzgowska 

wózek 
sportowv 

30 m 8 • · 
4101q 

KUPIMY 2 platformy 
w dobrym stanie na nu 
mach. ewentualn 1e do 
niwa. Winclomoćlć tel. 
164-88, od 7-19-ei 

4103q 
W6ŻEK d7iecięcv qlG 
hoki w clobrym staniP. 
do snrzedania. Zawac17 
ka 17 m. 38 4107ą 

4123g 
ZGUBIONO pantofel 
brązowy nowy. Zwrot 
wynagrodzę. Wilanow 
ska 22. Widzew. 4067g 
ZAGINĄŁ czarny wilk 
podpalany z krótkim 
ogonem. Zwrot wyna­
grodzę. Kilińskiego 133 
-2 Zakład rymarski. 

4071g 
ODDAM dziecko. na 
własność miesięczne 
dziewcllynka nie 
chrzczona, AdrP.s w ad 
min:stracji. 4081g 
ZOSTAWIONO w par 
ku na Zdrowiu parę 
butów nieparzystych. 
Zwrot wynagrodzę. Mo 
raw'lki, Limanowskie­
go 66. 4093q 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
wilk. jasny Odebrać 
Rud~ Pab. Przewodnia 
85. Switalski. 4106g 

ZaoUarowanie nracy 

POTRZEBNA wykwa­
lifikowana cerowacz­
ka do pończoch 6-go 
Sierpnia 2. Sklep Ga­
lanteria. 4062g 
POSZUKUJE się ren­
dennachera(ki) do elek 
trycznych maszyn. pry 
watnej firmy, Nowo· 
miejska 10 41. 

4111<] 
POSZUKUJĘ dziewczy 
ny do wszystkiego. do 
dwóch osób . Referen­
cie kon•eczne. Daszyń 
sk!ego 40 m. 1. Zgło­
sić się między 15-lfl. 

4120ą 

POTRZEBNA pomoc 
domowa od zaraz . Za-

4108g 
4113g 

SKRADZIONO książe 
czkę wojskową i leg:t. 

Poi;zuld an~il! 11f:łC'f fabryczną Grzegorczy-
ka Czesława. 4117g 
ZGUBIONÓ-dwa dowo 

POSZUKUJĘ pracy dy osobiste Paszko 
młynarskiej, praktyki Władysław Maria, 
35 lat. Wschodnia 4.:i wieś Jordanów, poczta 
m. 12 Żmudowski. Gałkówek. 4062q 
________ 4_1_12_.q ZAGUBIONO kartę 

SZOFER mechanik war RKU wydaną Zd. Vvo­
s·zawiak 17 lat prakty- li Syski Bogumił Zd. 
ki poszukuje odoow'e- Wola Młynarska 4. 
dniej pracy od 1.5. Of. 4063q 
. . Edward" ZAGUBIONO kartę 
ODLEWNIK metalowy RKU Łódź, Szymański 
przyjmie pracę od go- Kazimierz, Przędzalnia 
dz1ny 16 lub inne pro- na 3J.:. ___ _±~_g 
pozycje. Zgierska 40- l ZAGUBIONO dqwód 
11. 4080g \osobisty. wymeldunek, 
CZELADNIK krawiec- Nowak '_'Vładyslawa 
ki poszukuje pracy. ~eia 1 Ma_~ 32 .. 406CJ1 
Zgłoszenia Kopern'ka ZGUBIONO legityma-

51 m. 15 f~ont III pię- cję urz~dową r. 00670 
tro od· godz. 15 wystawioną przez M·:r:· 

4084g . Obrony Narodowe]. 
I Sieraceńska Janina. 

---------- Wl<;ckowskiego 73 13. 
Lraka1t! 401.; J 

ZAGUBIONO karn 
POSZUKUJĘ 2 pokoi RKU, zaświcdczenie za 
z kuchnią w śródmie- meldowania leg. tram· 
ściu za zwrotem kosz- wajową. leg, Z Z. Pist 
tów rem t z ł Bolesław Wschodnia on u. g osze 43 40„6g 

~~~~6;frf l:~~tsk~8~~~ ł SKRADZIONO do~Ó1 
przyznania renty wdo­

ZAMIENIĘ luksusowe wiej i kartę rozpozna „ 
trzy pokoje kuchnia. czą Bronisławy Zawadz 
wygodami, ogród park k'.ei. oraz kartę rozpo­
qaraż przedmieście na znawczą. Stanisława 
2 po oje z wy90 amt ~awadzkf~. 4fll'l2J 
śródm!eśch Zgl. telef. ZGUBIONO ksirzec•-
162.16 od 10 do 15· k'ę rej0stracy;ną · RI~ 
_________ 4_l_t_Sg Łódź. leqit. tn1rnwajo-
ZAMIENIĘ pokój !Z ku wą żółtą, Kowark 
chnią w Konstantyno- Franciszek, And::zet'-
wie na jeden pokój w 56. 4083g 
Łodzi. Wiad. Rokidń· ZGUBIONO legil Zw. 
ska 9 m. 36 Kowalslci Zaw. Muzyków legit. 
Stefan. 4118g konserwatorium lerrit. 
POKOJ w śródm'eśdu tramwa 1ową ni~bieską, 
odstąpię. Of. . Prasa" świadectwo szkolnP. za 
Piotrkowsk~ 55 dla świadczenie RKU Ł5dź 
Vv. P. A122 Restr>I Ryszard. Tarno-
POKOJ z kuchnia. ~7-·__ 408f:q 
przedpokój słoneczny ZCUB~ONO karle ~eie 
(c a. SO m. kw.) w I s.trac;y·tH\ ~I<_U Sk;er· 
ogródku. okolica Pr!e. me".'1ce. Wó3c1ak Jozef 
jazd-7agn.jnikowa. za- Les•sko. gm .. Zelechvn, 
mienię na podobne ppv._13aw.5k1. 4087.q 
Piotrkowska lub przy- ZGUBIONO kartę reJe 
ległe. Of. sub „Mil i" st;acyjną RKU Sk.ier­
do Administracji .,Ex- me:v1cP, ~a nazwisko 
pressu'', Jamk Stamsłak Kiliń 

skieao 79. 4088rt 
ZAMIENIĘ 2 pokoi'? ZGUBIONO le . 
koło bazaru na pokój 1 artę reje 
i kucvnię !Za miastem. stracyiną RKU - Ło­
Lutom'erska 20-11. wicz. Krawczyk Hen· 

4r<:otą ryk. Kapera, gm. Łyż­
kowice pow, Łowicz. 

ODST. PIE 
l1f7'l07PTiiP.ID. 

P1ndd dobry, 
..Zgierz" 

sklop z 
7ri'erz. 
Of<>rty 

4094g 

Ao8ąq 
BEZ WZGLĘDU na 
dłut:(nść gatunek wło­
sów Trwałą Ondulację 
Amerkańskimi płvna 
mi gwarantują „Wi­
leńsrv Fryzjerzy" 7.'ł­
wac1zka 11. 3582k 
ZIOŁA lP.crnicze M 
Szydłnwski farmaceu. 
ta - zielarz, 40 lat pra 
cy zawodowo;. Nriru-

rl10dnia 34-9 4125ą "'~u· ~ 
ZD-OLNA podręczna d~ 
salnnu kapeluszy dam 
skkh poszukiwana. 1nrri;;;v SJl.MOCHO-
Wiadomość tel. 176-21 DOWE Gerh'1rda 

nnlpr~ nnbnrnw@ ,uin::l tn~d~7"=1 1 nl"'nf"ff"lrir:, 

POTRZERNA dziewczy l'~<'>c1ź. Kośriuszki 68, 
na lnh starsza kobfota 19 kwietnia otwarcie 
do d·decka Francisz- soccjalnvch kursów 
kańska 15 m. 12. dla m()toc:vklistów i 
_______ 4.:.;0:.;.7_;,ll'J kierowców amato„iiw. 

SKRADZIONO kiiTt. 
tramwajową nieb!Pską 
na nazwisko Eachm11ń­
ska Helena, Franc'szka 
13. 4oą2g 

ZGUBIONO palcówkę 
oraz kilrt~ reiestracyj­
ną RKU. Kwiatkowski 
Tadeus·7

. Piotrkowska 
88 - 6. 4119Sa 
ZGlmlONO 1eqitmaci~ 
Zw. Za v. kartę RKU 
Skierniewice. knrtę rlJZ 
poznawczą. kartę wę­
q)ową. kwit na huty. 
M11ior W'ładyslaw. Na­
piórkowskiego 40. 

I miorlv 310R'k JEDYNY FOTOAU­
i;;PR7EDA:M ~Rmnchńd TOMAT N~r111owicza 
riPŹ'1"0WY m::irki „PPu 8 - najtańsze naj­
geot" St'1n b nnhrv, ~7yb~7.P 7.djr>:•ia ]p ..ritv-

na chodzip ZgiPrz macvine! 3R17k 
R<>vmnnt::. 4'ł . 2~P Przed!<iębiorstwo Elell 
~.\ZAR-MERLJ 3ole- trotf'('hnirznP BOT.E. 
ca tanio używane me- Sł.A W KOPER l',ódź. 
bi~. f,órl7. "it;:irv Rv- ul. Tgn Dasvyń$kieizn 
nek 8, tel. 188-31 Nr 35 Telefon 140-02 

3292k 3297-k 
SPRZEDAŻ hurtowa 
kapelu~zy I beretów 
dam!;kic-h dużv wvbór 
- cenv ni~k!P f,ócH. 
Kopernika 4'7-12 S An 
tonowska. 3918g 

ODNAWJAl\fY kane\11 
sze dfłmskie. mi;-skie 
szviemy czapki 7 po­
wiNzonvrh materi11-
łów . NOWOSC. St11li­
na 20, 4096g 

POTRZFRNA pomoc I 38~fl'k 
romowa. \Nschorln'a KU~SY kr0iu dam-
27 m. 20. 407'.'l'J ~kiego i modPlowania . 
POTRZEBNA pomoc Zapisy· Tn~tytut Prze 
ctomowa. Kiliński<>ryo mysłnwo RzemiPślni-
10'i -R. 4099q czy Sienkiewicza R9 
POTRZEBNA dzipwr7y 40CJ'l'1 
na Tla pr7vrhnrlnle Pn KUR~Y <::entralnN'O 
morska 25 m 44 Zwiazku StPnografów 

4 lll?n Piotrkowska 83. zaoi­
POTR.ZFUNA - -p;mo(: sy n::i maszvnopisanie, 
domowa. rf'fPrencje kr księgowość początko-
nieczne. Piotrkow~ka wą, przebitkową. 
69 - 6. 4105g 4124k 

41Mą 

ZGUBIONO kartę reje 
slracyjna RKU Kutno 
na nazwisko 'Kuciii.ski 
v\Tacłriw Jloaóźno am. 
Domaniewice. pow. Lo 
wici 4t09g 

0Gł,AS7AJCIR liU1$ 
W .. EXPRES~łE 

rLUSTROWANVlU" 

F!"daktor Naczelny: E. KRONIEWICZ Adre~ Redakcji I Admlnlstracji: Mdt ut Piotrkowska 102a Tel.: 137-47 Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel.: 111-50. Wydawca 
D-025554 Telefony Redakcji: Kronika - 129-13, Sport - 137-47, Redaktor Naczelny - 112-60. .,EXPRESS ILUSTROWANY." 

Prenum. miesięczna zł. 100 - kwartalna rJ. 270 -. Zamawła6 l JlPlacać Kolportaż: t..ódź. Zwlrk1 1'1, P.K.O. Nr Vll - 133L 




